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 wiciele mniejszości narodowych w sej- 


Cena 10 groszy. 


GAZETA NARODOWA 


Pismo narodowe rzymsko-katolickie dla Ludu, poświęcone sprawom wsi polskiej. 


przy odbiorze 


Abonament 


2 Jost. poczi. wł. koszt. manip. „ 1,04 


pod opaską w Polsce » - 1,00 


w agenturach - = = » » da 0,95 


"Nr. 6 | 


Jak Niemcy prześladują 
naszych rodaków. 


Ustawiczny teror pod okiem władz. 


Pismo „Kulturwehr* wydawane w 
Berlinie wspólnie przez mniejszości 
narodowe w Niemczech w swym nu- 
merze 12 daje nast. smutny, lecz praw- 
dziwy opis życia Polaków w  Niem- 
czech: 

Zdarza się niemal codziennie — 
czytamy —- że członkowie mniejszości 
polskiej otrzymują z wrogich nam kół 
uiem eckich anon.mowe pisma, w kto- 
rych pod groźbą teroru, mordu i zabój- | 
stwa wzywa ich się, by wyparli się 
swych przekonań narodowych i by wy- 
cofali dzieci swe z polskich szkólek 
mniejszościowych a nawet, by opuścili 
ojcowską glebę. Bardzo liczne mamy | 
wypadki, w których nasi rodacy mu-. 
sie, chcąc ratować poprostu swe ży- | 
cie, uchodzić chyłkiem w nocy, opusz- 
czając swoją chudcbę, swój majątek, 
miejsce zamieszkania, ponosząc n'eo- 
cenione straty materjalne i gdzieś na. 
tułaczce stwarzać musieli sobie nową | 
egzystencję. Przed niedawnym cza- 
sem zdarzył się fakt taki a m'anowi- 
cie: — kilku członków mniejszości pol- 
skiej w Sorowski (powiat Oleśno na G. 
Śląsku), otrzymało pisma zawierające 
groźby, wzywające ich do wyrzeczen a | 
się polskiego poczucia narodowego, do | 
opuszczenia miejsca zamieszkanią So- 
rowski pod groźbą zastrzelenia w razie 
nieusłuchan:a wezwania. Pismo to o0- 
prócz już wymienionych  groźb BAG 
pieczątkę urzędową z napisem „Guts- 
vorstland Sorowski, Kreis (Rosenberg) 
Lublinitz*. (Lubliniec w Polsce — na- | 
leżał przed rozdziałem G. Śląska do 
Polski). o Widocznie naszym niemiec- 
kim przeciwnikom zdaje się każdy 
środek do osiągnięcia celów  hanieb- 
nych wobec członków mniejszości pol- 
skiej za dozwolony i prawy, byleby 
tylko służył do steroryzowania i do 
germanizacji naszego ludu polskiego, 
Jak zachowują się w takich wypad- 
kach pruskie urzędy, pruskie władze 
policyjne? Czy członkowie mniejszo- 
ści narodowych znajdują u nich odpo- 
wiednią opiekę a sprawcy odpowied- 
nią i sprawiedliwą karę? - Przedsta- 


mie pruskim pp. posłowie Baczewski i 
proboszcz Klimas niejednokrotnie byli, 
zniewoleni występować w tym kierun- 
ku w sejmie pruskim wnosić skargj i 
rząd państwowy odnośnie interpelo- 
wać. 

W zeszycie 6 „Kulturwehr* z czerw- 
ca 1926 r. str. 254 ff. umieściliśmy w 
artykule p. t.: „Metody do zwalczania 
polskiego szkolnictwa mniejszościowe- 
go" ulotkę, którą otrzymali rodzice w 
Wielkim Dobrzyniu, powiat Opole, w 
dniu 16-go maja 1926 r. w formie prze- 
syłki pocztowej z. pieczątką miejscą 
nadania w Opolu, oznaczonej jako 
„druki*. Ulotka ta wzywała niemie- 
cką ludność do walki przeciwko lud- 
ności polskiej i przeciwko szkole mniej 
szościowej w Wielkim Dobrzyniu w 
sposób zmierzający wyraźnie do za. 
kłócenia spokoju. Bliższe szczegóły 
znaleźć mogą czytelnicy w artykule 
w wyżej wymienionym zeszycie „Kul- 
turwehr*. Pismem z 5-go czerwca 
1926 r. przedłożył poseł na sejm pru-. 
ski p. Baczewski ulotkę ową pruskie- 
mu: ministrowi nauki, sztuki į oświe- 
cenia w Berlinie. Dotychczas nie na- 


stąpiło nic, coby wskazywało na to, że 
minister w kwestji tej powziął kroki 
biorące mniejszość polską w opieke. 


m'es. zł. 0,85 kwan. u. 2,55, 


w eksped. 


ro ” 2,85. 


Nawet zwykłej odpowiedzi na pismo 
p. posła Baczewskiego z 5. VI. 1926 r. 
nie raczył minister wystosować. —- 
Związek Polaków w Niemczech T. z. — 
Dzielnica I. w Opolu zwróciła się w 
osobie swego kierownika p. Stefana 
Szczepaniaka w dniu 20-go maja 1926 
roku w sprawie tejże ulotki z zażale- 
n.em na podstawie artykułu 585 kon- 
wencji genewskiej z 15-go maja 1922 r. 
do Prezydenta Komisji Mieszanej dla 
G. Śląska. 

Zażalenie to Komisja przekazała 
do Urzędu Mniejszościowego w Opolu, 
gdzie utonęło. Interpelant wystoso- 
wał potem do Kcmisji Mieszanej- w 
Katowicach nast. rezygnację: 

— „Uderza nas, iż wszystkie do- 


Wychodzi we wtorek, czwartek + sobotę. 


Adres Redacji i Administracji: Toruń, 
św. Katarzyny 4. Telei.: 57, 309 i 888. 


Konto czekowe F. K. O. 200 695. 


tychczasowe wyniki dochodzeń są ne- | 


gatywne. Wydaje się, jakoby docho- 
dzenia na poczcie 'w Opolu nie były 
przeprowadzone. Nadawcę ulotek mo- 
znaby było stwierdzić przez wywiad 
na poczcie, ponieważ ulotki te zostały 
masowo na poczcie do wysyłki 'odda- 
ne. W drukarniach w Opolu należa- 
ło stwierdzić, czy ulotka nie została 
w jednej z nich drukowana. -` Wobec 
tego, n.e raożemy się przekonać o tem, 
żeby dochodzen.a wszelkie na zasadzie 
zażalenia uskuteczniano z odpowied. 
nią starannością i w przyspieszonem 
tempie. Wszystko to zaszła nas w 
mniemaniu, że zażalenie nie zostało 
rzeczowo j z powagą zbadane. Że 
względu na taki stan rzeczy, zrzekamy 
się dalszego przeprowadzenia zażałe- 


doświadczeń przeprowadzenie dalsze 
zażalenia, stałoby się niepotrzebnie 
przewiekłem postępowaniem bez pozy- 
tywnego kiedyś wyn ku. W związku 
jednakże z wypadkiem stwierdzamy, 
że z powodu ulotki szkoła mniejszoś- 
ciowa w Wielkim Dobrzyniu poniosła 
dotkliwe szkody“, — 

Pismo zrzekające się przeprowa- 
dzenia sprawy zawiera gorzkie i po- 
ważne oskarżenia, które jednakże na 
zasadzie zrobionych doświadczeń, po- 
wyżej tylko powierzchownie wymie- 
nionych, są dostatecznie uzasadnione. 
Z powodu zupełnego niedomagania 
pruskich urzędów wobec uprawnio- 
nych skarg i zażaleń znajdujących się 
w Prusach mniejszości narodowych, 
mniejszości narodowe znajdują się bez 
opieki i wydane są terorowi niemiec- 
kiej ludności, a szczególnie na pastwę 
tak zwanych „Nationale Verbände“, 
„Heimatschutz* į t: p. Wobec tego też 
dziwić się nie potrzeba, że szkolnictwo 
mniejszościowe w Prusach nie może 
się należycie rozwinąć. W zeszycie 6 
„Kulturwehr* stwierdzono w związku 
z ulotką ową na końcu artykułu, że 
nie można wyrzec się mniemania, ja- 
koby istniał fakt współwiny pruskich 
urzędów, t. j„ że urzędy współdziałają 
w zwalczaniu mniejszości narodowych 
w Prusach. 

Tyle „Kuliurwehr*. 

Wobec tak haniebnego i nieludz- 
kiego obchodzenia się z bezbronną 
mniejszością, każdy Polak musi się 
coraz bardziej dziwić bojaźliwej . po- 
lityce obecnej w stosunku do 
mniejszości niem. w Polsce oraz do 
Niemiec. Jest to polityka zupełnie 
fałszywa, jak może potwierdzić każ- 
dy Polak zachodni, choćby najprost- 
szy, lecz znający Niemców lepiej niż 
wielcy ludzie Wschodu, którzy jednak 
mają dziecinne nieco i przesadne zda- 
nie o Niemcach. Czy i jak obecny 
rząd stara się o naprawienie krzywd i 
obronę naszych prześladowanych Po- 
laków? | ZEP , 


| 


| nia, ponieważ na podstawie zrobionych | 
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ginalnych. 


Toruń - Poznań, czwartek 13 stycznia 1927 r. 


Ogłoszenia 


Cena za wiersz milimetrowy na stronie 
7-1amowei 1U groszy. Reklamy za wiersz mm. na stro- 
nie 4-iamowei 20 gr. Przy powtórzeniach rabat, 


przyjmują wszystkie Biura 
Reklamowe po cenach ory- 


| Rok 5 


Dlaczego mianowano lekarza ministrem 
oświaty ? 


Sprawa uniwersytetu ruskiego wypływa ponownie. 


Warszawa, 12. 1. (Tel. wł.) 


Dziś ma przybyć do Warszawy i zło- 
żyć przysięgę służbową min. oświaty 
Dobrucki. 

W kołach politycznych utrzymują, 
iż nominacja ta wiąże się z polityką 
szkolną wobec mniejszości narodo- 
wych, a szczególnie wcbec Ukraińców. 
Podobno nowy m nister akceptuje cał- 
kowicie koncepcję p. Tadeusza Hołów- 
ki w stosunku do mniejszości słowiań- 
skich, a zwłaszcza ukraińskiej. Zabie- 


utworzenia samodzielnego uniwersyte« 
tu ruskiego w Stanisławowie, względ- 
nie we Lwowie. 

Sprawa uniwersytetu ruskiego. 


Warszawa, 12. 1. (tel. wł.) 

Wczoraj odbyło się posiedzenie ko- 
misji rzeczoznawców dla spraw mniej- 
szości narodowych. Na posiedzeniu 
tem referował pos. Hołówko sprawę u- 
niwersytetu ruskiego. Dziś odbędzie 
się dalszy ciąg posiedzenia i dyskusja 
w tej sprawie, poczem wnioski zostaną 
przedłożone Radzie ministrów. 


gi jego idą, jak wiadomo, w kierunku 
RECAS EFA. ISITI 


Rozbudowa fortyfikacyj królewieckich. 


Czego nie mogą ukryć Niemcy. 


Paryż (A. W.) 

W związku z referatem złożonym 
przez: gen. von Pawels'a międzysojusz- 
niczej komisji wojskowej i radzie am- 
basadorów „Intrasigeant* pisze, iż mi- 
mo us.łowań generał Paweis nie zdołał 
ukryć faktu, iż na Wschodzie zbudo- 
wano 88 fortyfikacyj, skupiających się 
dookoła twierdz w Królewcu, Kistrzy- 
niu, Frankfurcie nad Odrą, Głogowem, 


Fortyfikacje te nie tylko utrzymano 
wbrew postanowieniom traktatu Wer- 
salskiego, ale też j rozszerzono. 

W zakresie wywozu półfabrykatów 
wojennych uda się prawdopodobnie 
sparaliżować tendencję niemiecką, 
gdyż także i Anglja posiada bezpośred- 
ni interes w przeprowadzeniu zakazu 
uprawianego przez Niemcy eksportu. 

IE POSEER SE 


Na drugiej półkuli zanosi się na poważną wojnę. — Ameryka 
„popiera rewoluc onistów meksykańskich. — Nowe prześlado- 
wania Kościoła katolickiego w Meksyku. 


Nowy Jork, 12. 1. (tel. wł.) . 

Konflikt amerykańsko - meksykań- 
ski o Nicaraguę poczyna nabierać roz- 
miarów niezwykle poważnych. Poło- 
żenie zaostrzyło się w ostatnich godzi- 
nach niezwykle silnie. *Przedewszyst- 
kiem należy podkreślić ostry ton orę- 
dzia prezydenia Coolidge'a da kongre- 
su, w ktorem prezydent staje w obro- 
nie interwencji amerykanskiej w Ni- 


caragui. W konsekwencji tego orędzia. 


dowódca amerykanskich wojsk w Ni- 
caragui obsadził trzy dalsze miejsco- 
wości, włączając je do strefy neutral- 
nej. 

W Meksyku natomiast przygotowu- 
je się poważna rewolucja, mająca swe 
źródło na terenie amerykańskim. Wy- 
chodzi ona prawdopodobnie ze sfer ka- 
tolickich a doznaje pomocy ze strony 
amerykanskich „rycerzy Kolumba“. 
Prezydent Meksyku wystąpił przeciw 
rewolucjonistom, kierując represje w 
pierwszym rzędzie przeciw duchowień- 
stwu katolickiemu, którego prześlado- 
wanie stale się wzmaga. Obecnie osa- 
dzono w więzieniu 7 arcybiskupów i 
kilkunastu biskupów. ` 


Rene Garca, twórca ligi dla obrony 


wolności religijnej na terenie Meksy- 
ku, młody 18-letni katolik, schronił się 
wskutek prześladowań ze strony libe- 
rałów meksykańskich za granicę ame+ 
rykańnską, znajdując wydatną pomoc 
finansową ze strony amerykańskich 
„rycerzy Kolumba“. Udało mu się ze- 
brać dostateczną ilość środków na 
przeprowadzenie rewolucji. Garca miał 
się podobno już obwołać rewolucyjnym 
prezydentem Meksyku. Wojskową, fa- 
chową pomoc daje mu współpraca gen. 
Artsagi, któremu udało się w stanie 
Oaxaca zebrać poważniejsze siły woj- 
skowe. Rewolucjoniści nawiązali już 
kontakt z innemi oddziałami powstań: 
ców meksykańskich. Garca miał po- 
dobno przekroczyć granicę, według in- 
nych wiadomości znajduje on się w Ei 
Paso w stanie Texas, czekając na zdo- 
bycie przez swych generałów kilku 
miejscowości pogranicznych. 


Meksykański arcybiskup Diaz zo- 
stał za rzekome wspomaganie Garcy 
aresztowany i deportowany na Kubę. 


Niemcy w Czechach przeciw Polsce. | 


‘Praga, 8.1. (A. W.) 

„Deutsche Presse“, główny orgam 
niemieckiej chrześcijańsko - socjalnej 
partji rządowej zwraca się w ostry 
sposób przeciwko prowadzonej w 
dziennikach czeskich propagandzie za 
ścisłem zbliżeniem do Polski i za wcią- 
gnięciem Polski do związku państw 
Małej Ententy, w którym to duchu 
miałby działać mający przybyć do 


Warszawy nowy poseł czechosłowacki. 


Girsa. Dziennik zaznacza, że mini- 


sterjum spraw zagranicznych powinno 
pamiętać, że partje niemieckie zasia- 
dujące w rządzie, kategorycznie od- 
rzucą wszelki plan sojuszu z Polską, 


którego ostrze zwracałoby się bądź ta 


przeciwko Niemcom, bądź Rosji. Pol- 


ska — zdaniem pisma — „jest zbyt 
czynnikiem w polityce 


niepewnym 
światowej, aby mogła być dla Czecho- 
słowacji — z punktu widzenia intere- 
sów niemieckich — odpowiednim part. 
nerem''. a 
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| inicjatywę klubów poselskich. 


Sprawy polskie, 


Cło wywozowe na zboże. 


Warszawa, 12. 1. (tel. wł.) 

Rząd wprowadził cło wywozowe na 
zboże. Rozporządzenie ukaże-się w 
bliskim czasie w Dzienniku Ustaw. 


Zafrachtowanie statków polskich 
w Gdańsku. 


Warszawa, (A. W.) 

Z Gdańska donoszą, iż polskie stat- 
ki „Toruń“, „Kraków“ i „Poznań“ zo 
stały zafrachtowane przez T-wo Eks- 
portu Drzewnego „Holz-Holm*. Przy 


"ładowaniu słupów telegraficznych na 


statek polski „Toruń“ w porcie gdah- 
skim zdarzył się nieszczęśliwy wypa- 
dek, sbowodowany zerwaniem się liny, 
która windowała na statek belki. Jed- 
na z tych belek przygniotła śmiertelnie 
znajdującego się obok robotnika. „Po- 
znań* i „Kraków“ ładują drzewo dla 
Francji, „Wilno“ ładuje kopalniaki do 
Anglji. 
Pieniądze emigracji polskiej. 
Warszawa, (A. W.) 

. W ciągu pierwszych 11 miesięcy r. 
1926 przekazano z zagranicy do Polski 
przeszło 16-miljoņów dolarów, 54 mil- 
jony franków francuskich, dwa i pół 
miljona złotych, 38 tysięcy funtów szter 
lingów. Po przeliczeniu na złoto ogól- 
na suma przekazów zagranicznych 
wynosi około 165 miljonów złotych. 
Sumy te przekazywało p:zeważnie wy- 
chodztwo polskie zagranicę. 


Wyjazd p. Patka, 
Warszawa, 12. 1. (tel. wł.) 


Wczoraj wyjechał do Moskwy pos. 
Patek. 


młynarzy. Prasa domaga się od rządu 
energicznych kroków wobec wysokich 
cen zboża. 

Samobójstwo posterunkowego policji. 


Warszawa, 11. 1. (A. W.) 
Dziś rano wystrzałem z rewolweru 


pozbawił się życia posterunkowy 26 


komisarjatu policji państwowej w 
Warszawie Aleksander Oprzątek, za- 
mieszkały na Marymoncie. Powodem 
samobójstwa były nieporozumienia ro- 
dzinne na tle niedostatku. Samobój- 
ca osierocił żonę z ice dzieci. 


Kto w imieniu Polski 


pertraktuje z Litwą ? 


Sensacyjne pogłoski o rozmowach polsko-litewskich. 


Gdańsk, (A. W.) 


Drogą na Kłajpedę nadeszły tutaj 
sensacyjne niemniej nieprawdopodob- 
ne pogłoski, jakoby jeden z ks. Radzi- 
wiłłów miał bawić względnie bawi na 
Litwie, celem zapoczątkowania roko- 
wań z rządem Waldemarasa, co do po- 
rozumienia z Polską. W kołach gdań- 
skich wymieniają, jako pośrednika na- 
zwisko niejakiego Naphtala przemy- 
słowca z Kłajpedy, który faktycznie zo- 
stał przyjęty przez premjera rządu ko- 
wienskiego i miał przygotować grunt 
dla ewentualnych pertraktacyj poro- 
zumiewawczych. 


Sensacyjne rewelacje dzienników nie- 
mieckich. 


Berlin, (A. W.) 
„Deutsche Allgemeine TORA do- 


Litwa po po 
Jabłko, na które 


Gdańsk, 10. 1. (Pat.) 

Rozważając zewnętrzno - polityczne 
położenie Litwy po ostatnim przewro- 
cie, przynosi dzisiejsza „Danziger Ztg."“ 
następujące informacje od swego ko- 


„| respondenta kowieńskiego: 


O ordynacji wyborczej. 
Warszawa, 12. 1. (Tel. wł.) 
Dzisiejszy „Dziennik Warszawski" 

organ odłamu małopolskich syjonistów 
donosi, iż rząd mimo pewnych tenden- 
eyj nie występuje. i nie zamierza wy- 
stąpić z projektem zmian w ordynacji 
wyborczej į czeka w tym względzie na 
Rów- 
nież nie miały miejsca oficjalne per- 
traktacje pomiędzy czynnikami odpo- 
wiedzialnemi rządu a prezydjum sej- 
mu co do możliwości przedłużenia ka- 
dencji obecnego sejmu jeszcze po wy- 
gaśnięciu 5-letniego mandatu obecnego 
sejmu prawodawczego. 


Konfiskata. 


Warszawa, 12, 1. (Tel. wł.) 

Wczorajszy „Głos Codzienny uległ 
konfiskacie z powodu artykułu p. t. 
„Na równi pochyłej"; „Oświata polska 
zagrożona". Artykuł ten omawia 


mianowanie dra Gustawa A 


ministrem oświaty. 


Z obozu konserwatystów. 


Warszawa, 12, 1. (Tel. wł.) 

Na zebraniu polskiej organizacji 
zachowawczej w Warszawie postano- 
wiono połączyć tę organizację z organi- 
zacją zachowawczej pracy państwowej 
w Wilnie, kierowaną przez Eust. Sa- 
piehę i dokonano wyborów do zarządu 
okręgowego w Warszawie. Weszli doń 
pp. Wład. Glinka — prezes, Adam Tar- 
nowski — wiceprezes, Juljusz Tar- 
nowski — sekretarz, Konstanty Pla- 


ter, -Tomasz Oxiński, Tadeusz Kon- 
czyński. 
Sprawa red. W. Stpiczyńskiego. 


Warszawa, 12. 1. (Tel. wł.) 

:ı Red. „Głosu Prawdy“ Woje. Stpi- 
czyński został skazany na 3 miesiące 
więzienia za zniesławienie osób urzę- 
dowych (gen. Szeptyckiego, min. Ku- 
charskiego i in.). Skazany wniósł po- 
danie do p. Prezydenta o ułaskawienie. 
Zarówno sąd okręgowy jak i apelacyj- 
ny orżekły, że red. Stpiczyński nie za- 
sługuje na akt łaski. Obecnie mini- 
ster sprawiedliwości wstrzymał wyko- 
nanie kary aż do czasu rozstrzygnięcia 
podania red. Stpiczyńskiego przez p. 
Prezydenta. 


Nowa podwyżka ceny mąki? 
Warszawa, 1. 11. (A. W.) 
Opinja Warszawy została póruszo- 


na nowem żądaniem młynarzy w spra- 


wie podniesienia cen mąki o trzy gro- 
sze na 1 kg. z 65 na 68 groszy. W tym 
samym stosunku podniosłaby się cena 
chleba. Byłaby to już druga podwyż- 
ka cen chleba po Nowym Roku. Komi- 
sarjat rządu narazie odrzucił żądanie 


Stosunki litewsko-rosyjskie dozna- 
ły z powodu stracenia kilku komuni- 
stów litewskich znacznego zaostrzenia. 
Naprężenie to ujawnia się najwyraź- 
niej w obustronnej prasie. Prasa so- 
wiecka oburzona egzekucjami, doko- 
nanemi na komunistach litewskich, 
występuje niesłychanie ostro przeciw 
ko Litwie. Dowodem tego niezwykłe- 
SKZUKSK TAEDE r 


nosi z dobrze poinformowànego źródła, 
że rząd litewski mimo swych antypol- 
skich wystąpień, dyktowanych pobud- 
kami natury wewnętrzno-politycznej 
w zasadzie jest skłonny wziąć pod u- 
wagę możliwość porozumienia się z 
Polską i opowiedzieć się*po. stronie 
zwartego bloku państw bałtyckich 
wraz z Polską przeciw sowietom. To 
samo pismo twierdzi dalej, że podobno 
specjalni wysłannicy marszałka Pił- 
sudskiego zdołali pozyskać dla idei pò- 
rozumienia z Polską prawe skrzydło 
socjal-demokratów. 


Na podstawie zupełnie miarodaj- 
nych informacyj pismo zapowiada 
przyjazd specjalnego wysłannika rzą- 
du litewskiego do Warszawy i to już w 
najbliższych dniach. 


zamachu. 


ostrzą scbie zęby. 


go naprężenia stbsunków litewsko-ro- 
syjskich była także nieobecność sowie- 
ckiego przedstawiciela dyplomatycz- 
nego na noworocznem przyjęciu u pre- 
zydenta republiki litewskiej. 

Równocześnie zaostrzyły się znacz- 
nie stosunki litewsko-niemieckie, głó- 
wnie z powodu antyniemieckich wystę- 
pień wiadz litewskich w Kłajpedzie, u: 
stawicznego wydalania obywateli nie- 
mieckich itd. Tego rodzaju postępo- 
wanie Litwy — kończy „Danziger Ztg.* 
— wywółuje w Niemczech oburzenie i 
nastrój wrogi Liiwie. 


0 uchylenie ustawy sanacyjnej 
w szkolnictwie. 


Uchwały komisji budżętowej. 


Warszawa, 12. 1. (Tel. wł.) 

Na posiedzeniu komisji budżetowej 
sejmu pos. Kornecki (ZLN.) zrefe- 
rował sprawę zniesienia szkodliwych 
dla szkolnictwa postanowień ustawy 
sanacyjnej. Podstawą do traktowania 
tej sprawy były wnioski poselskie, — 
Zgłoszona w tej mierze nowela b. min. 
St. Grabskiego zost'»a wycofana przez 
b. min. Sujkowskiego. 

Pos. Kornecki przedstawił komisji 
projekt noweli, uchyłającej postano- 
wienia ustawy sanacyjnej z grudnia 
1925 r. P. Battel zgodził się tylko na 
niektóre wnioski referenta, motywując 
to trudnościami budżetowemi. Za 
wszystkiemi wnioskami referenta gła- 
sował tylko klub ZLN. Uchwalono na- 
stępujące zm'any: 

Szkołom akademickim  przywróco- 
no dawne uposażenie dla rektorów, 
dziekanów i za godziny zlecone. W 
szkclnietwie średniem, zawodowem i 
specjalnem przywrócono w całości da- 
wne uposażenie dyrektorom oraz obni- 
żono godziny tygodniowe nauki dla 
nauczycieli po 15 latach służby o 1, po 


20-tu 2 i po 25 latach o 3 piksa A w 
COUA n - 


szkolnictwie powszechnem przywróco- 
no wynagrodzenie dla kierowników 
szkół oraz dawną ilość dzieci dla szkół 
1,2 i 3 klasowych, podniesioną o 20 
w ustawie sanacyjnej. W administra- 
cji szkołnej przywrócono dawne upo- 
sążenie inspektorom szkolnym, zastęp- 
com inspektorów i wizytatorom. Zgo- 
dńie z wnioskiem referenta przywró- 
còno te artykuły ustawy uposażenio- 
wej, które dotyczą zaliczania nauczy- 
cielom szkół średnich ogólnokształcą- 
cych i zawodowych oraz szkół po- 
wszechnych lat pracy, w szkolnictwie 
prywatnem i w państwach zaborczych. 
Wydatki na pokrycie tej noweli wy- 
niosą przeszło 3 miljony, 

P. Bartel zgodził się z referentem 
że i dalsze postanowienia ustawy sa- 
nacyjnej są dla szkolnictwa szkodliwe 
i że należałoby je znieść, uważa jed- 
nak, że stać się to może w miarę moż- 
ności finansowych etapami. Wobec 


uchwalenia noweli w trzeciem czyta- 
niu znajdzie się ona prdwdopodobnie 
na porządku dziennym najbliższego 
posiedzenia plenarnego sejmu. 


Jeszcze 0 fałszerzach dwuzłotówek. 


Z tajemnic podziemnej mennicy. 


Znany na gruncie naszym orżahizator 
„Strzelca“ i niedoszły prezes tej organi- 
zacji, rzekomy szlachcic i „artysta ma- 
larz* Rodowicz Mieczysław, o którym 
czy też o jego sprawkach już niejedno- 
krotnie mieliśmy możność słyszeć, dostał 
się — jak już donosiliśmy — do „przy- 
czółka bezdomnych*. . Policja miejska z 
komendantem p. asp, Kurkiem na czele, 
spostrzegłszy, że w kasach państwowych 
często przytrzymano fałszywe dwuzłotów- 
ki, znalazła w mieszkaniu Rodowicza w 
piwnicy „mennicę”, z której puszczał w 
obieg nie tylko dwuzłotówki, lecz t:kże i 
drobniejsze monety niklowe 20- i 50-gro- 
szowe,  Źnaleziono tam kuźnię polową, 
która służyła do przetapiania niklu i sre- 
bra, różne foremki i inne przyrządy slu- 


żące do fabrykowania falsyfikatów, które 


przetransportowano do więzienia  sądo- 
wego przy ulicy Pietruszkowej. Rodowi- 
cza wraz z żoną osadzono w  areszci:, 
gdzie ze łzami w oczach przyznał się do 
niecnego procederu. Starał się usprawie- 
dliwiać swą żońę, że ta rzekomo pod groź- 
b4 rewólweru puszczała falsyfikaty fabry- 
kowane przez niego w obieg — co mu się 
jednakże nie poszczęściło, gdyż żona jego 
temu zaprzeczyła, Wspólnika jego, sztau- 
cera, nazwiskiem Sztyma Michał, przy- 
aresztowano w Bydgószczy, — ulotnił się 
on jednak zchwilą przytrzymania swego 
szefa (Rod.), lecz czujne oko dzielnej po- 
licji nie pozwoliło mu zbiec. Sieci całej 
tęj afery sięgają poza Chojnice i śledztwo 
niewątpliwie wyjawi wspólników . — 
współfabrykantów. O sobie p. R. byłoby 
dużo —dużw do mówienia, niejednym dał 


się już we znaki, choćby tylko swym 
nieudolnym talentem artysty-malarza, a 
dalej okazał się fałszerzem dokumentów 
itd. itd. O tem pomówimy jeszcze przy o- 
kazji. 


Z Rady Ministrów. 


Warszawa, 10. 1. (Pat.) 

Dn.10 bm. o g. 5 po poł. odbyło się pod 
przewodnictwem p. wicepremjera Bar- 
tla posiedzenie Kady ministrów, na któ 
rem m. i. uchwalono: Wniosek mini- 
stra komunikacji w sprawie uregulo- 
wania uposażeń pracowników kolejo- 
wych naczelnego komitetu kolei gor- 
nośląskich w bytomiu, wniosek mini- 
stra komunikacji w sprawie przyzna- 
nia dodatku do uposażeń dla pracow- 
ników kolejowych za służbę nocną, 
projekt rozporządzenia Rady mini- 
strów w sprawie wcielenia Głównego 
Urzędu Likwidacyjnego do Minister- 
stwa Skarbu. 

Poza tem Rada ministrów na wnio- 
sek ministra robót publ. postanowiła 
skrócić czas urzędowania sobotniego w 
instytucjach państwowych w ciągu ca- 
lego roku. 

Następnie Rada ministrów uchwa- 
liła projekt rozporządzenia prezyden- 
ta Kzplitej o zniesieniu służebności w 
województwach kieleckiem, lubelskiem 
łódzkiem i warszawskiem oraz zachod- 
niej części województwa białostockie- 
go tudzież projekt analogicznego roz- 
porządzenia o zniesieniu służebności w 
województwach zachodnich. 

Ponadto Rada ministrów uchwaliła 
projekt rozporządzenia prezydenta 
Rzplitej w sprawie umarzania zaleg- 
łości podatków bezpośrednich, opłat 
stemplowych oraz podatku spadkowe- 
go od darowizn, jak również projekt 
rozporządzenia prezydenta Rzplitej o 
zmianie płatności pierwszej półrocznej 
raty podatku gruntowego. 

Wkońcu Rada ministrów uchwaliła 
projekt ustawy o poborze rekruta w 
r. 1927 oraz zastanawiała się nad no- 
minacją członków komisji ankietowej, 
kandydatury których w najbliższych 
dniach przedstawione zostaną p. pre- 
zydentowi Rzplitej do podpisania. 


- Kronika telegraficzna. 


Niebywała epidemja grypy. 

Madryt, 12. 1. 

Prawie trzecia część mieszkańców 
Madrytu choruje na grypę, choroba je- 
dnak ma przeważnie przebieg łagodny. 
Ciekawem jest, że epidemja nie oszczę- 
dziła nawet ogrodu zoologicznego, 
gdzie zachorował na grypę hipopotam. 


Katastrofa na morzu. 


Lońdyn, 12 1. (Tel. wł.) 

Dzisiaj zatonął norweski parowiec 
„Mistral“ we fiordach Kors. Z załogi 
zginęło 8 ludzi. Statek wiózł ładunek 
koksu. 


Morderstwo i samobójstwo, 


Crefeld, 12. 1. (Tel. wł.) 

Dzisiaj rano znaleziono zwłoki pew. 
nego zamordowanego muzyka. Jako 
domniemanego sprawcę aresztowano 
pewnego mężczyznę, w którego towa- 
rzystwie spędził zamordowany część 
nocy. Aresztowany odebrał sobie ży- 
cie w więzieniu śledczem. 


Stynna „sprawiedliwość“ niemiecka. 


Wrocław (A. W.) 

Aleksander G:erski poddany polski 
skazany został przez rozszerzony sąd 
ławniczy we Wrocławiu na 3 lata wię- 
zienia za zdradę tajemnic wojskowych. 

Krwawe demonstracje w Meksyku, 

Walki religijne w Meksyku przyjęły 
zwłaszcza na prowincji charakter nie- 
zwykle ostry. Liczni demonstranci 2000 
li zabici przez policję i wojsko, 

Szczęśliwi. 

Nowy Jork, 11. 1. 

W South Ambry w stanie New Jersey 
znaleźli dwaj ślusarze w starej szkatułce 
którą kupili za dwa dolary, sumę 75 000 
dolarów. 

Tragedja w klatce Iwów. 


Londyn, 12. 1. (tel. wł.) 

W cyrku w Leicester rozegrała się 
wstrząsająca scena. Na pogromcę zwie 
rząt, zaopatrującego właśnie trzy mło- 
de Iwiątka skoczył nagle stary lew. W 
tej chwili jednak nadbiegła lwica — 
bardzo przywiązana do pógromcy — i 
wpijając pazury w boki lwa zmusiła 
go do puszczenia ofiary. Pogromca od- 
niósł tylko lekkie porażenia. 


Praca oświatowa na wsi. | 


Lisewo, pow. chełmiński, 


Podczas długich wieczorów zimowych 
wieś nie próżnuje, a uprawia pilnie nau- 
kę i oświatę. Dowodem tego np. nasze 
Lisewo. 


Staraniem „Koła Ziemianek pow, cheł- 
mińskicgo'* urządzono tutaj 6-tygodniowy 
bezpłatny kurs haftów ludowych, szycia 
i kroju bielizny. Udział w tym kursie 
wzięło 96 pań i panienek z Lisewa i okoli- 
cy. Końcowa wystawa 1 i 2go stycznia 
wypadła imponująco. Hafty były bardzu 
staranne i gustowne, przemawiały każ- 
demu do gustu barwami i układem. Sal- 
ka u p. Otręby była przepełniona śliczne- 
mi obrusami, serwetkami, poduszkami, 
bielizną itp. 6 pań otrzymało listy po- 
chwalne, panna Kalinowska, p. Mekow- 
ska, p. Szymborska, p. Boruczyńska i p. 
Cieślicka z Lisewa, panna Wojnowska z 
Struefonia. Wystawę zwiedziło 380 osób. 


Dnia 2 stycznia wieczorem odbyła się 
wieczornica, uroczyste zakończenie kursu. 
Program był bardzo obfity. Jednoaktówkę 
„Ryśka w Krynicy“ odegrano z werwą 1 
humorem, — Obrazek sceniczny pióra in- 
struktorki, opis całego kursu. Szkoda, że 
był taki króki, bo z przyjemnością po- 
patrzelibyśmy dłużej na nasze dzielne 
młode Polki, które tak ochoczo zabierały 
się do pracy. Dwie deklamacje wygłosiły 
ze zrozumieniem kursistki. „Jeszcze Pol- 
ska nie zginęła“ i „Cześć wam Polki*. Na 
zakończenie wystąpił komik - amator pan 
M. Wierzbicki z lorunia, który w ron 
„Andrusa lwowskiego“ rozweselił publi- 
czność, o czem świadczyły huczne i długo. 
trwałe oklaski, Przy szczelnie wypełnio- 
nej sali bawiono się do rana, Lisewo nie 
pamięta tak licznie zgromadzonej pubii- 
czności. Podziękowanie należy się p. Haer- 
tle z Lipienek przewodniczącej „Koła Zie- 
mianek'* za trud.i zajęcie się naszą mło- 
dzieżą żeńską, która garnie się do pracy 
i w dowód, że łączność ta będzie uirwa- 
lona, organizuje się „Towarzystwo Mło- 
dzieży żeńskiej”. Zapomnieć nie należy o 
obywatelstwie Lisewa i okolicy, które do- 
pomagało na każdym kroku i któremu 
należy się uznanie. Podziękowanie należy 
się amatorom„którzy poświęcili swój czas 
na próby i przyczynili się do uświetnienia 
wieczornicy. Z żalem zegnają pannę Płot- 
kównę instrukiorkę kursistki, która tak 
szczerze i umiejętnie zajęła się niemi, za 
co sobie zaskarbiła serca i uznanie na- 
szej młodzieży. Uczestnik. 


Ze Związku Wierzycieli Rzeszy 


Niem. 
O rejestracji niemieckich banknotów 
przedwojennych komunikuje Związek 


Wierzycieli Banku Rzeszy w Berlinie, że 
to jest obecnie jedno z najżywotniejszych 
zagadnień szerokich mas w Niemczech. 


Potężny ten Związek, liczący około 
trzech miljonów członków, prowadzi ak- 
cję z wielką energją, chcąc w możliwie 
szybkim czasie sprawę odszkodowań defi- 
nitywnie zakończyć. Wierzyciele stają na 
słusznem stanowisku prawnem, że skoro 
akcjonarjusze banku przeprowadzili już 
układ przewartośćiowania  przedwojen- 
nych swych akcyj na nowe w stosunku 50 
procent, to pretensje wierzycieli powinny 
być uwzględnione przed wszelkiemi pre- 
tensjami akcjonarjuszy. 


Jeżeliby Bank Rzeszy Niemieckiej, sto- 
sownie do swej ustawy z dnia 14 marcu 
1875 r. nie miał możności wywiązać się 
ze swych zobowiązań, byłby zmuszony v- 
głosić upadłość. Oczywistem jest, że tok 
potężna instytucja finansowa jest całko- 
wicie. odpowiedzialną za swe zobowiąza- 
nia, czego dowodem jest wypłacenie czę- 
ściowych należności belgijskich, 


Toteż Związek Wierzycieli bezwzglę- 
dnie dochodzi swych pretensyj; zaś w ra- 
zie stronnego stanowiska, jakieby mogły 
zająć w tej sprawie odnośne czynniki rzą- 
dowe, Związek postanowił dochodzić 
swych słusznych praw przez zwołanie w 
tym celu plebiscytu. 


Poszkodowani wierzyciele polscy win- 
ni z całą energją i wytrwałością przyłą- 
czyć się do wspólnej akcji przeciw zabor- 
czości Banku Rzeszy Niemieckiej; winni 
stanąć solidarnie, jak inne państwa euro- 
pejskie w obronie swych  niezaprzecza!- 
nych praw. 


Wszelkie tendencyjne fałszywe wiado- 
mości o bezpodstawności pretensyj wie- 
rzycieli są rozpowszechniane zapomocą 
płatnych agentów .i samych akcjonarju- 
szy Banku Rzeszy Niemieckiej; mają one 
na celu spowodować upadek akcyj wierzy- 
cieli przez odjęcie im wszelkiej nadziei na 
otrzymanie odszkodowań, 


Dlatego Związek Wierzycieli Banku 
Rzeszy Niemieckiej wzywa swych człon- 
ków do bezwzględnego wytrwania na za- 
jętem stanowisku. 


GAZETA NARODOWA. - 


- Trujące drzewo. 


Jad roślinny zabija zbliżające się istoty ludzkie. — Naturalny kat — 
Ekspedycja skazańców. 


Za najsilniejszą truciznę uchodzi po- 
wszechnie cyjanek potasu. Przyznać też 
trzeba, że z trucizn, otrzymywanych na 
drodze chemicznej cyjanek potasu jest tru- 
ag najgroźniejszą. Jednakże w natu- 
rze istnieją rozmaite trucizny o tak nię: 
słychanej sile, że najniebezpieczniejsza 
trucizna chemiczna uchodzić może wobec 
nich za coś całkiem niewinnego. Tak np. 
w rzekach Ameryki Południowej żyje pe- 
wien gatunek ryb, których mięso, zawie- 
rające soki trujące, powoduje momental- 
ną śmierć człowieka. 


Daleko jednak groźniejszą truciznę wy- 
dziela ze swych liści drzewo malajskie 
„bohon-upas*, rosnące na Jawie, niedale- 
ko Batawji. Jad drzewa tego zatruwa po+ 
wietrze na całe mile, zabijając momental- 
nie każdego, kto odważy się zbliżyć do 
niego. W promieniu 10—12 mil od miejsc, 
na których rosną drzewa „bohon-upas*, 
powietrze jest dó tego stopnia przesią- 
knięie gazami trującemi, że nie spotyka- 
my tam najmniejszych „śladów jakiejkol- 
wiek wegetacji. Ludność tubylcza wysy- 
ła do zatrutych okolic skazańców, którzy 
z narażeniem życia (oczywiście przy sto- 
sowaniu różnych środków ochronnych) 
muszą przynosić truciznę, używańą do za 
truwania strzał. l 


Przyznać jednak trzeba, że skazańcy u- 
dają się do lasów „bohon-upas* ze swej 
własnej woli. Według bowiem na Jawie 
panującego zwyczaju każdy skazaniec na 
śmierć ma prawo dobrowolnego wyboru 
między śmiercią z ręki kata i „wycieczką“ 
do lasów „bohon-upas*. Zazwyczaj wy- 
biera skazaniec to os.atnie: Wręczają mu 
następnie srebrną albo szyldkretową pusz» 


kę i pouczają go, jak się ma zachowywać 
w czasie niebezpiecznej wyprawy. Mię- 
dzy innemi zaleca się mu, by stale kiero- 
wał się według wiatru, by się mianowicie 
zbliżał do drzewa z wiatrem, oddalał 
zaś od drzewa przeciwko włiatrowi. 


Nadewszystkó jednak należy się śpie- 
szyć. Następnie wysyła skazańca w dro- 
gę ostateczną pustelnik. Z chwilą, gdy 
nadchodzi dobry wiatr, naciąga kapłan 
delikwentowi skórzaną czapkę ze szklane- 
mi okularami na główę i skórzane ręka- 
wićzki na ręce. Pustelnik, który zamiesz- 
kiwał na przesmyku tamtejszych gór opo- 
wiada, że w ciągu 30 lat swej działa!ności 
wyekspedjował 700 zbrodniarzy do strasz- 
liwego drzewa; wróciło ich natomiast za- 
ledwie około 70 


Drzewo „bohon-upas* rośnie w okoli- 
cy, która według podania Alkoramu za- 
mieszkaną była przed setkami lat przez 
ludność gorszą od mieszkańców Sodomy i 
Gomory Według podania ludowego, Ma- 
homet zwrócił się do Boga z prośbą, by 
wygubił grzeszników. Bóg postanowił 
spełnić życzenie Mahometa, a w tym celu 
stworzył drzewo „bohon-upas*, Malajczy- 
cy uważają dlatego owo drzewo za uświę- 
cone narzędzie Boga. 


Zdarzyło się pewnego razu, że jeden z 
Europejczyków był świadkiem egzekucji, 
jakiej dokonano na 13 dziewczętach hare- 
mowych, które dopuściły się jakiegoś 
przewinienia wobec cesarza w Soura 
Charta. Kat ukłuł każdą z nich igłą, na- 
moczoną w jadzie „bohon-upas” i w prze- 
ciągu kilku minut zmarły wszystkie 
wśród modłów, zanoszonych do Mahome- 
ta. Zwłoki pożółkły po kilku godzinach. 


W Z O O EE 


Nowy kodeks małżeński w Rosji 


Nowy rosyjski kodeks małżeński wszedł 
w życie dnia 1 stycznia 1v27, W związku 
z tem można było pod koniec roku 1926 
obserwować wzniożony ruch w sowieckich 
urzędach rejestracji małżeństw. Ilość po- 
dań o rejestrację małżeństwa wzrosła kil- 
kakrotnie, przyczem prośby te pochodziły 
w pierwszyin rzędzie od osób płci żeńskiej 
poniżej lat 18, bowiem w myśl nowego ko- 
deksu wiek minimalny, upoważniający 
kobiety do zawierania związków małżeń- 
skich podwyższony został z lat 16 na 18. 
Młodziutkie narzeczone, korzystając więc 
z tego, że stary kodeks jeszcze parę dni o- 
bowiązywał, masowo zgłaszały się w urzę- 
dach sowieckich, celem zalegalizowania 
swych związków małżeńskich. 

Wśród kobiet, zgłaszających się pod 
koniec roku ubiegłego w urzędach rejo 
stracji małżeństw, wiele było.również mł 
dziutkich, bo mniej, niż 18 lat liczących 
wdówek i rozwódek, obawiających się, że 
na mocy nowego kodeksu małżeńskiego i 
one nie będą mogły uzyskać prawa na po- 
nowne zawarcie związku małżeńskiego. 
Zdaje się jednak, iż obawy ich są nieuza- 
sadnione, gdyż prawdopodobnie wdowy i 
rozwódki poniżej lat 18 będą w drodze wy- 
jątku otrzymywały zezwolenie na zawie- 
ranie związków małżeńskich, nie bacząc 
na to, że nie osiągnęły one jeszcze przepi- 
sanej minimalnej granicy wieku. 

W myśl nowego kodeksu oboje małżon- 
kowie korzystają z zupełnej swobody ru- 
chu i wyboru zawodu. Zmiana miejsca 
zamieszkania przez jedno z małżonków 
nie obowiązuje drugiego małżonka do opu- 
szczenia swego dotychczasowego miejsca 
zamieszkania.  Dostatecznym dowodem 
istnienia związku małżeńskiego jest wed- 
ług nowego kodeksu fakt prowadzenia 
wspólnego gospodarstwa domowego, przez 
dwie osoby rozmaitej płci, jakoteż infor- 


sowieckiej. 


mowanie osób trzecich o istnieniu stosun- 
ków małżenskich. | 

W razie rozwodu bezrobotny małżonek 
ma prawo do otrzymywania w ciągu 6 
miesięcy zapomogi od drugiego małżonka; 
zasiłek ten nie może być jednak większy 
od odpowiedniej stawki ubezpieczenia spo- 
łecznego. Zerwanie małżeństwa bez rów- 
noczesnego zarejestrowania rozwodu na- 
bywa mocy obowiązującej dopiero po za- 
twierdzeniu go przez sąd. Podczas reje- 
stracji rozwodu należy porozumieć się co 
do tego, który z małżonków ma wychowy- 
wać dzieci wyznaczając jednocześnie ali- 
menty na ich wychowanie, względnie wy- 
sokość zapomog! dla niezdolnego do pracy 
małżonka. Odnośna decyzja winna być 
zaksięgowana w urzędzie rejestracyjnym, 
co jednak b. małżonków i ich dzieci nie 
pozbawia prawa domagania się jej rewizji 
na drodze sądowej. 

Każda kobieta ma prawo podczas ciąży, 
względnie po przyjściu na świat dziecka, 
podać w urzędzie nazwisko „ojca“. Urząd 
o fakcie tym zawiadamia „ojca“, który je- 
dnak może w ciągu jednego miesiąca zło- 
żyć protest przeciwko deklaracji matki. O 
ileby jednak „ojciec“ z prawa tego nie sko- 
rzystał, urząd stanu cywilnego zapisuje go 
jako rzeczywistego ojca noworodka. Pomi- 
mo to ojciec ma p w ciągu jednego 
roku złożyć w sądzie skargę przeciwko 
decyzji urzędu stanu cywilnego. 

W. myśl nowego sowieckiego kodeksu 
o małżeństwie, rodzinie i opiece decyzja 
rodziców co do wyznania ich dzieci nie po- 
siada żadnego znaczenia prawnego. 

Osoby adoptowane mają prawo zmie- 
nić swe dotychczasowe nazwisko na na 
zwisko osoby adoptującej, z tem jednak 
zastrzeżeniem, że, jeśli adoptujący, jest 
człowiekiem żonatym, powinien się tej 
sprawie uprzednio porozumieć z żoną: 
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Sprawozdanie z działelności Zakładu 
N. M. P. w Wejherowie, 


W roku 1926 pielęgnowano w Zakładzie 
N. M. P. w Wejherowie 587 chorych z po- 
między których było 565 katolików, 10 e- 
wangelików, 7 izraelitów i 5 prawosławn. 


Mężczyzn 280 w 8577 dniach pielęgnacji, 


kobiet 307 w 9379 dniach pielęgnacji. Ra- 
zem dni pielęgnacji 17 956, z tych bezpłat- 
nie 2884 dni.  Wyleczonych, względnie z 
polepszeniem opuściło zakład 508 osób, u 
marły 33 osoby, nadal w kuracji pozostało 
na rok 1927 — 46 chorych. Na wewnętrz- 
ne choroby leczono 406 osób, na zewnętrz- 
ne cierpienia i okaleczenia 181. Operacyj 
większych 1 mniejszych wykonano 120. 
Z kuchni zakładowej udzielono ubogim 
miejscowym i bezrobotnym podróżnym 
350 obiadów. Zakład P. M. założony w r. 
1866, obchodził w roku ubiegłym  60-tą 
rocznicę założenia. W pierwszych 
początliach obejmował zakład przez lat 
kilka wyższą szkołę żeńską, którą w cza- 
sie walki kulturnej zamknięto. Dopiero 
po kasacie szkół przyjmowano chorych, 
i tak utworzył się w miejsce szkoły szpi- 


tal, który dzięki pomocy i ofiarności oby- 
watełstwa naszego i okolicznych dobro- 
dziei, mógł się utrzymać i stopniowo roz- 
wijać. Z pomocą bazarów i kolekt w cza- 
sie od roku 1896 do 1911 powiększono za- 
kład o dwa nowe budynki, co przyczyniło 
się w znacznej mierze do urzą anja wy- 
godniejszych i zdrowszych pomieszczeń 
dla chorych. W ubiegłym roku założono w 
całym zakładzie elektryczne światło, dzię- 
ki czemu można było zaprowadzić elek- 
tryczne kąpiele, naświetlania oraz lampę 
kwarcową. Zaopatrzono także salę opera- 
cyjną w potrzebne instrumenty chirurgi- 
czne i sprowadzońo sterylizator. Na te 
nadzwycząjne i koniecznie potrzebne u- 


"rządzenia udzielić raczyło Ministerstwo 


szpitalowi zapomogi. Przy przeprowadzu- 
niu badań, ułatwiających leczenie cho- 
rych, dał się już częściej odczuwać brak 
aparatu Roentgena, na którego sprowadze- 
nie niestety brak środków. W tym roku 
przeprowadzono także w szpitalu remont 
połowy dachu. 


Przew. duchowieństwu i szan. obywa- 
telstwu miasta i okolicy za dotychcza- 
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czynnej instytucji należy się na tej dro- 
dze jak najserdeczniejsze podziękowanie, 


-O zmianę konstytucji 
gdańskiej. 


Redukcja sejmu i senatu. 


Jak wiadomo, wyraził komitet finan- 
sowy Ligi Narodów życzenie, by ze wzglę- 
dów oszczędnościowych zredukowano mo- 
że też liczbę posłów do sejmu gdańskiego. 
W związku z tem życzeniem opracował 
senat projekt zmiany konstytucji, który 
przewiduje redukcję liczby senatorów z 
22 na 16, a liczbę posłów z 120 na 72. Obec- 
nie wniosła frakcja socjalistów nowy pro- 
jekt zmiany konstytucji, w którym do- 
maga się redukcji liczby posłów nie do 72 
lecz do 85. Ponieważ według dotychczas 
istniejącygh przepisów konstytucji roz- 
wiązanie sejmu jest niemożliwem, dążą 
socjaliści do zaprowadzenia rzeczywiście 
parlamentarnego systemu rządzenia, a w 
następstwie tego pojęcia konieczna jest 
możliwość rozwiązania sejmu, o ile nastą- 
pi przesunięcie sił w masach wyborców. Z 
tego powodu domaga się frakcja socjali- 
styczna zmiany konstytucji w tym sensie, 
by rozwiązanie sejmu nastąpiło przez wła- 
sną uchwałę lub ogólne głosowanie lud- 
ności. W danym razie rozwiązanie sejmu 
nastąpićby mogło własną uchwałą przez 
% członków sejmu. Aby zapobiec dykta- 
turze senatu w czasie bezsejmowym, po- 
stawiła partja socjalistyczna wniosek, by 
sejm wybrał stałą komisje, któraby bro- 
niła interesów przedstawicielstwa ludno- 
ści w czasie pomiędzy rozwiązaniem sta- 
rego a zwołaniem nowego sejmu. Skład 
komisji tej ustalony będzie regulaminem 
sejmowym. 


Co do senatu, to ma tenże składać się 
według projektu socjalistów z prezydenta, 
jego zastępcy i 5 senatorów, których wy- 
biera sejm na czas nieokreślony. Senat 
jako taki i każdy senator zosobna zale- 
żny ma być od zaufania sejmu. 


Frakcja komunistyczna zmniejszą się 
liczebnie coraz więcej. Po ostatnich wybu- 
rach liczyła frakcja ta 11 posłów, a obec- 
nie już tylko 6. Jako pierwszą wystąpiła 
z frakcji komunistycznej posłanka Dóll, 
później kolejno posłowie Raube, Klappe i 
Hoffmann. Ostatnio wykluczono z partji 
a tem samem i frakcji komunistycznej 
posłą v. Malachinski. Organizował on pu- 
dobno w partji komunistycznej opozycję, 
za co został wylany, podczas gdy- innym 
grzesznikom, którzy również współdzia» 
łali z .Malachinskim, udzielono jeszcze raz 
łaskawie rozgrzeszenia, j 


EAFF T TYI MRGZOSALECZE Tj I TA EVE OGO METWRZRERZSZAREW NA 
Obawa przed wpływami Polski, 


Gdańsk, 11. 1, 


Jak donosi wychodząca w Berlinie 
„Deutsche Tageszeitung“, krąży w ko- 
łach giełdowych pogłoska, że rząd polski 
z okazji wprowadzenia w” Wolnem Mie- 
ście monopolu tytuniowego dąży wszel- 
kiemi środkami do udziału w  finanso- 
waniu tegcż, by przez to umocnić wpły- 
wy polskie w Gdańsku, Przypuszczać na- 
leży kończy „Deutsche Tageszeitung“ 
wiadomość swoją, — że w Gdańsku uja- 
wni się znaczny opór przeciw temu za- 
miarowi. „Danz. Allg. Ztg.“ komentuje 
wiadomość powyższą w ten sposób, ze 
twierdzi, iż nie może być mowy o udziale 
kapitałów polskich w finansowaniu mono- 
polu, gdyż Liga Narodów nie godzi się na . 
to. Oprócz niemieckiego może być naj- 
wyżej angielski lub holenderski kapitał 
uwzględniony. Komentarz ten dowodzi 
niezbicie, że nacjonaliści za żadną cenę 
nie chcą dopuścić do tego, aby Polska pod 
jakimkolwiek względem osiągnęła jaki- 
kolwiek wpływ w Gdańsku. Toteż rząd 
polski tem bardziej powinien dążyć do zre- 
alizowania zamiarów swych, a to tem __ 
bardziej, że gospodarcza łączność polsko- 
gdańska powinna być coraz więcej umoc- 
niona, : t 
ATOSE IS A O IPI S E E S ESERE 

Otwarcie sesji parlamentu francu- 

skiego. 


Paryż, 12. 1. (tel. wł.) 


Przy licznym udziale publiczności 
otwarto wczoraj po południu sesję par- 
łamentu na rok 1927. Na ławie rządo- 
wej zasiedli Poincare, Painleve j Boka- 
nowski. Sesję otwarł przemówieniem 
najstarszy członek izby deputowanych 
prof. Tinard. 


Bułgarja pod protektoratem 
angielskim? 


Paryż, 12. 1. 
Paryski poseł bułgarski ogłosił list 
do swych przyjaciół w Sofji, w którym 


opowiada się za oddaniem się Bułgarji 
pod protektorat Anglji. Par 


~ 


KRONIKA. 
WANDA SE ZEREA 


Czwa:telń Piątek Sobota 


15 


Maura 


13 14 . 


Feliksa z Noli 


Torun, dnia 13 stycznia 1926 roku 


Hilarego 


—* Niefortunny strzelec, Niejaki P, J. 
z Torunia, z zawodu palacz kolejowy, 
tak się przejął ogólnemi nawoływaniami 
do powszechnego dziś ćwiczenia się w 
strzelaniu, że urządził sobie ad hoc strze,- 
nicę w miejscu publicznem na ulicy i 
strzelał z rewolweru. Huk wystrzałów 
zwabił oczywiście policjanta, który grzecz- 
nie popiosił p. J. o zaprzestaniętych ćwi- 
czeń oraz jeszcze grzeczniej zapytał go o 
pozwolenie na broń, Gdy okazało się, że 
p. J. pozwolenia mie ma, policjant rewol- 
wer skonfiskował i spisał protokół, 


NOWEMIASTO, pow. Lubawa, 
Dzieciokójstwo. Dnia 8 bm. w ogrodzie 


Z całej Polski. 


GAZETA NARODOWA 


EN E MYER CN 


bryki zdarzają się tu często, Część winy 
ponosi też pewien tu odniedawna zamie- 
szkały: obywatel, u którego utrzymują 
się dwie damy, znane z niemoralnego za- 
chowania się, do których też się scho- 
dzą godni ich amatorowie. Może odpowie- 
dnie władze winnych ukarzą i tem tu- 
tejszą ludność uspokoją. 


GDAŃSK. 


Nieszczęśliwy wypadek. W poniedzia- 
łek 10 bm. rano weszło na prom, kursu- 
jący między Holmem a ulicą Holzraum 
około 25 osób, tak że prom był już 
przeciążony. Mimo to wskoczyło w osta- 
tniej chwili jeszcze kilka osób, 
tak, że prom począł tonąć i wszystkie o- 
soby znalazły się w wodzie. Udało się je- 
dnak wszystkim dostać się na brzeg. Po- 
nieważ zachodziła możliwość, że jednak 
ktoś utonął, więc zarządzono poszukiwa- 
nia w wodzie, które nie dały jednak ża- 
dnego rezultatu. 

Frzejechane dziecko. W sobotę po po- 
łudniu przejechany został na ulicy Fiei- 
schergasse 2-letni snek Jan robo.nika Ar- 


dy, dwie rany w lewą pierś, Ranmego prze 
wieziono do szpitala. W. odniósł rany na 
głowie. 

Katastrofa samochodowa. W ponie- 
działek najechała dorożka samochodowa 
Wiśniewskiego między Gdańskiem a 
Wrzęszczem na drzewo przydrożne, Zde- 
rzenie było tak silne, że przednia częso 
samochodu została zupełnie zdruzgotana. 
Na szczęście szofer i pasażer nie odnieśli 
żadnego szwanku. 

Ofiara lekkomyślnego żartu. Przed 
kilku dniami wymierzył we Wrzeszczu 
pewien mąż pistoletem do żony. Nagle 
padł strzał, a nieszczęśliwa ofiara nie- 
szczęsnego żartu padła na ziemię, ugo- 
dzona nabojem w głowę. 

Pożar. W poniedziałek wieczorem wy- 
buchł pożar w zabudowaniach gospoda- 
rza Fryderyka Móllera w Platenhof pod 
Newymdworem. Mimo, że miejscowa i 
straż pożarna z Nowęgodworu rychło 
przybyły na miejsce pożaru i wszczęły v- 
nergiczną akcję, padły dom mieszkalny, 
stajnia i stodoła pastwą płomieni, Straty 
są znaczne. 


OSTRZESZÓW, wojew. pcznańskie. 


Straszna walka ze szczurem. W Ostrze- 
szowie do mieszkania Marji Kaczmarczy- 


kę. Wówczas dopiero Korzeniowski po- 
biegł do gospodarza na I. piętro. Zastaw- 
szy drzwi zamknięte, pobiegł innemi scho- 
dami, chcąc zbudzić portjera. Gdy przy- 
był do portjera, ten stał już w bramie 
wchodowej od ul. Szpiialnej i odezwał się 
do Korzeniowskiego, że w tej chwili wi- 
„dział, jak jakiś osobnik wyskoczył z okna 
i pobiegł w kierunku plant. Którędy 
zbiegł drugi osobnik, nikt wyjaśnić nie 
może pomimo, że bramy były zamknięte, 
względnie w jednej stał portjer. 

Na kasie podręcznej (automat) stwier- 
dzono próby otwarcia siłą, jednak otwar- 
to ją prawidłowo i miano z niej zabrać o- 
koło 100 zł. zaś kwoty 79 dolarów, znajdu- 
jącej się w drugiej szufładce niżej i więk- 
szej sumy w złotych polskich nie naruszo- 
no. Do bufetu sprawcy dostali się od stro- 
ny garderoby przez wyważenie drzwi. W 
jaki sposób mogli się sprawcy dostać do 
lokalu restauracji, nie ustalono. 

Dochodzenia. celem wyświetlenia tego 
tajemniczego napadu prowadzi urząd 
śledczy w dalszym ciągu. 

BATOR EEA ENES 0 A E 


Dział gospoda: czy. 
Gdański rynek bydlęcy 
z dnia 11 |. 19.7r 
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cę i zamierzali zbić przechodzących 


I podczas gdy osobnik ten. stał przy nim. 
ig chłopców. Ci użyli zajęczej broni i schro- 
SRB 


W międzyczasie miał Korzeniowski sły- 
szeć, że w przyległym bufecie ktoś mani- 
pulował koło kasy. Dopiero gdy zadzwo- 
nił telefon w garderobie osobnik stojący 
przy nim na straży, udał się w kierunku 


Bójka na noże, Podczas śniadania po- aoi AADA SUO doi py ~ 


wstała między dwoma zatrudniorymi w 
porcie cesarskim robotnikami bójka na 
noże. Robotnik Paweł Wegner, lat 30, 
zadał przeciwnikowi swemu, robotnikow1 


i ieszl ia p. Polaszka. Ma- 
nili się do mieszkania p Toruńskiej, 


I rynarze, widząc iż chłopcy im umknęli z 
ci: zemsty potłukli p. P. okno. Następnie 
napotkali na ulicy tutejszego sołtysa, któ- 


Druk i nakładem Drukarni 
T. A. w Toruniu. i 
Za redakcję odpowiedz. Andrzej Rożański, 


AK rego dosyć poważnie pobili. Podobne wy- Frycowi Porschowi, lat 23, obaj z Heubu- | telefonu, gdzie ktoś inny odłożył słuchaw- w 1oruniu. 

ps a IR” A 
e tataie Szlifiernia szkła : 
Ę domieszki i faoryka iuster 

A i szklarnia, warsztat oprawian a obrazów, szkła wszel- a 
I. kiego rodzaju i gatunku — Duży wybór obrazów $ 
nor z oprawą i bez, olejne i pastelowe obrazy, poleca 

N po cenach przystępnych d2640 

Er Fa Felski, Toruń, 

zy, Telef. 1062. Nowy Rynex 14. Telef. 1062 

ię najstarszej h 
ię polskiej 
i: fabryki 
a tykorji 3 ny dł =” 
M A > t 
Yy A 

S: gag Ferd. Bohm Q Co. S.A Obrączki ślubne 

Pha X uli 2 e wek e9 ||w wielkim wyborze poleca po wyjątkowo niskich cenach 

pies = Włocławek. 2316 || ze szczerego złota, począwszy od 20 zł para 

że, | pzez rnzdE — w. STARZYNSKI. TORUN, 

k- r Najstarszy polski zakład złotniczy. 

Py s * założ. 1890. d6ó135 ` ui. Chełmiaska 3 2 

kę List Budowy i przebudowy, 4 
e istiy przewozowe (ED 
fr ; rysy i oszacowania bu- Dbajcie 0 W) ł i 
pa zwyczajne i pośpieszne na dobrym papierze dowli wszelkiego rodzaju LUTOWIE | 


wykonywa szybko i tanio 


z nadrukiem firmy „Szwajcarskie Gorge 


„4 23 lub bez firmy H. RO SENAU 4 b Kogut“). są stosowa 

ta r n czy 2496 ; | ne przy chorobac| 

je” [pz yooh każdej ||| Telefon1413 TORUN Łazienna 1. © ararci paid Ada, est, obe | 
R mieni żółc | 
U RZE 4 att iane r a a e ar A AAN mSzw. jcarskie Gorzkie Zioła“ są natue AD 
"BOA KREMU GA SOENE T TOWARZE RZY NAZHZWIDWAAY W ralrym łagodnym środkiem przeczyszczają: í 
(MB cym, ułatwiającym funkce organów tra» 


„wienia i działającym przeciwko otyłości, 
„Szwajcerskie Gorzkie Zioła” pobudzają 
apetyt. Sprzedają apteki po zł 1,50 za pu* 
dełko. Skład glowny apteka A. Gąsechiego w Warszawie, 
al. Leszno 4], Wysylamy najmniej 2 pud. po oirzyme* 
niu zł 4,30 (z przesyłką). k996 | 


48 Drukarnia Toruńska T. A. SARP, 
A Toruń, ul. św. Katarzyny 4. Błyszczące oczy 


AB 

Fi podnoszą urok twarzy kobiecej, Fotogeniczny „Phosy 

> 2 phorus‘ nadaje oczom blask promienisty i nieszkodli- 

Ki R nak H i = i pNorin‘* zacęszcza brwi i rzęsy. Zł. 7,50. Dr. Capars- 
$ ; Š 1 

A Popierajcie handel i przemysł polski |: sis cinis odana ron ** i 


wość jego jest zagwarantowana. Zł. 750. Płyn dobwri 
$ | = 


fasady jak iównież koszto- 7 w 


Żądajcie „Gazetę Narodową” l | 


